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PLEWA}* OBRADY SEJMU
Zm ia n a  s ta tu tu  B a n k u  P o ls k ie g o . — B ile ty  s k a rb o w e  — U lgi 

k re d y to w e  dla ro ln ic tw a . — P e łn o m o c n ic tw a  dla P re zy d e n ta  R z p lite j
Wczorajsze plenarne posiedzenie 

Sejmu było może jednem z najważ 
ciojszych w obecnej sesji, dobiega­
jącej właśnie końca. Z pośród 21 
spraw, które [obejmował porządek 
dzienny, było bowiem wiele pierw­
szorzędnego znaczenia dla naszego 
życia gospodarczego i dla naszej 
struktury finansowej.

Zaczęto wczoraj obrady od 2 drob­
niejszych ustaw. Jedna z nich usu­
wa jedną z bolączek życia komunal­
nego; wprowadza w gminach miej­
skich, posiadających eonajmniej 25 
tys. mieszkańców, prawo wyłączności 
do prowadzenia rzeźni. Ustawa usta­
la, że rzeźnie, jako ^instytucje uży­
teczności publicznej, nie powinny 
być źródłem dochodów dla gminy. 
Druga ustawa dotyczy spraw poczto­
wych, a właściwie walki z t, zw. 
„radjo pajęczarstwem.“

Po przyjęciu tych 2 ustaw Sejm 
przystąpił do bardzo ważnych dwóch 
projektów finansowych: zmiany sta­
tutu Banku Polskiego i emisji bile­
tów skarbowych do wysokości 200 
miljonów zł,

Najważniejsza zmiana dotyczy po­
krycia biletów bankowych w wyso­
kości 30 proc. wyłącznie złotem, gdy 
dotychczas pokrycie to mogło być 
krusźcowe oraz w dewizach zagra­
nicznych.

Następna zmiana dotyczy podatku, 
który ma Bank Polski płacić w razie 
zejścia poniżej ustawowego pokry­
cia, Jeśli spadnie ono poniżej 30 
proc., Bank będzie płacił 2 proc. 
rocznie, jeśli spadnie poniżej 25 
proc., będzie płacił [4 proc. rocznie.

Wreszcie zmiany obejmują kwestję 
dyskonta weksli rolniczych. Dotych­
czas była mowa o wekslach rolników 
obecnie s tatut mówi o wekslach rol­
niczych, zatem iBtotą będzie nie oso­
ba, lecz tranzakcja, z jakiej wynika 
weksel.

Projekt ustawy upoważnia min. 
skarbu do wypuszczenia biletów 
skarbowych, z terminem płatności, 
nie dłuższemi, niż jeden rok. Ogólna 
suma każdocześnie znajdujących się 
w obiegu biletów nie może przekro­
czyć 200 miljonów złotych. e

Projekt ustawy uchwalono.
Następna ustawa o charakterze fi­

nansowym, którą Sejm załatwił, była 
sprawa wysokości odsetek od wkła­
dów w komunalnych kasach oszczę 
dności i spółdzielniach.

Sprawa ta jest ogniwem w akcji 
rządu o potanienie kosztów kredytu, 
do której musi być dostosowany 
koszt kapitałów, a więc stopa pro­
centowa od wkładów i lokat.

Projekt nowej ustawy daje rolnic­
twu ułatwienie w sprawie, przez roz­
łożenie ich na okres kilku lat i obni­
żenie oprocentowania.

Sejm uchwalił również projekt ulg 
dla nowowznoszonych budowli.

Ustawa zwalnia nowowybudowane 
domy oraz części dobudowane na 15 
lat od podatku od nieruchomości, je­
żeli budowa będzie wykonana do koń­

ca 1940 roku. Również na ten okres 
przyznaje się ulgę przy podatku do­
chodowym.

Dalszy artykuł zwalnia od podatku 
dochodowego, jeżeli dochód został 
ulokowany w budowie nowych do­
mów.

To potrącenie od podatku docho­
dowego obowiązuje nawet od sprze­
daży danego domu.

Nowe jest postanowienie, że ulgi 
mogą być przyznawane przed ukoń­
czeniem budowy domu.

Następnie poseł Paschalski (BBWR) 
w imieniu komisji prawniczej zrefe­
rował projekt ustawy o udzieleniu 
Prezydentowi Rzplitej pełnomocnictw

do wydawania rozporządzeń z mocą 
ustawy.

Zkolei marsz.§ Świtalski udzielił 
głosu prezesowi Rady Ministrów Pry- 
storowi, poczem zaś prezesowi Sław­
kowi, który złożył deklarację, t koń­
czącą się słowami:

„Imieniem Bloku Bezpartyjnego o- 
świadczam: mamy pełne zaufanie do 
Rządu Premjera Prystora, damy mu 
nasz współudział w pokonywaniu tru­
dności i uchwalimy żądane pełnomoc­
nictwa dla P. Prezydenta Rzeczypo­
spolitej".

Następnie marsz. Świtalski zarzą­
dził głosowanie. Ustawę o pełnomoc­
nictwach przyjęto w obu czyta­
niach. s

Otwarcie Reichstagu
P rze m ó w ie n ie  p r e z . H indenburga

Berlin. — W dniu dzisiejszym przy­
pada 62 ga rocznica otwarcia pier- 
wszegoJReichstagu Rzeszy niemieckiej.

Posiedzenie to odbyło się w dniu 
21 marca 1871 roku w białej sali 
zamku berlińskiego. Koła zbliżone do 
rządu podkreślają fakt, że otwarcie 
nowego Reichstagu zbiegło się z tą 
datą.

Uroczystość rozpoczęła się solen- 
nemi nabożeństwami w kościołach 
ewangelickim i katolickim. O godz. 
11.30 wśród bicia dzwonów prezydent 
Hindenburg w towarzystwie człon­
ków rządu przejechał przed szpale­
rem Reichswehry i organizacyj naro­
dowych, udając się do kościoła gar­
nizonowego.

Uroczystego aktu otwarcia parla­
mentu dokonał prezydent Hindenburg 
następującem przemówieniem:

„Dekretem^z dnia 1 lutego rozwią­
załem Reichstag, aby naród niemiec­
ki sam mógł zająć stanowisko wobec 
nowoutworzonego przezemnie rządu 
koncentracji narodowej. W wyborach 
dnia 5 marca naród zdecydowaną 
większością wypowiedział się za rzą­
dem mego zaufania, dając mu tern 
samem konstytucyjne podstawy do 
pracy.

Wiem, że kanciarz i rząd Rzeszy z 
silną wolą przystępują do rozważania 
tych zadań. Od panów członków no- 
wowybranego Reichstagu oczekuję, 
że rozumiejąc w pełni sytuację i wy­
nikające z niej konieczności, stanie- 
cie za rządem i ze swej strony u- 
czynicie wszystko, aby poprzeć go w 
jego trudnem dziele.

Miejsce, w którem zebraliśmy się 
dzisiaj nakazuje nam pamięć o sta­
rych Prusach, które, żyjąc w bojaźni 
bożej stały się wielkiemi dzięki su­
miennej pracy, niezachwianej odwa 
dze i dumnej miłości ojczyzny. Na 
tej podstawie Prusy dokonały połą­
czenia szczepów niemieckich.

Oby stary duch, jakim tchnie to 
pełne chwały miejsce ożywił i dzi­
siejsze pokolenie. Oby wyzwolił nas 
z więzów egoizmu i sporów partyj­
nych i oby przez narodowe uświado­
mienie i odrodzenie moralne połą­
czył nas na chwałę pojednanych, wol­
nych i dumnych Niemiec.

Tern życzeniem witam Reichstag 
na wstępie jego nowej kadencji i u- 
dzielam głosu kanclerzowi Rzeszy.

Następnie kanclerz Hitler odczytu­
je expose rządu. s

Proces Gorgonowej
T r z y n a s t y  d zie ń  r o z p r a w y

Kraków. — W 13-tym dniu proce­
su Gorgonowej, posiedzenie rozpo­
częło się znacznie później co zro­
dziło pogłoskę, że wogóle do rozpra­
wy nie dojdzie, wobec zasłabnięcia 
oskarżonej.

Pierwszy zeznawał inź. Arlett, któ­
ry przez pewien czas pracował w 
biurze Zaremby. Stosunkami rodzin- 
nemi szefa, jak twierdzi, niebardzo 
się interesował, niemniej jednak był 
świadkiem bardzo przykrej sceny w 
Brzuchowicach między Lusią a Qor- 
gonową. Doszło wówczas między 
niemi do bardzo ostrej sprzeczki, 
przyczem świadek wyniósł wrażenie

że słuszność była po stronie Lusi. 
Gorgonowa prosiła świadka, aby pod­
jął się pośrednictwa między nią a 
Zarembą. Świadek robił w tym kie­
runku zabiegi, ale nie dały one żad­
nych pozytywnych wyników, ponie­
waż Zaremba niechętnie widział jego 
pośrednictwo.

Następnie zeznawał św. Piotr Ki- 
szakiewicz, budowniczy. Zeznania te­
go świadka wniosły nieco weselszy 
ton w ponury, bądź co bądź, na­
strój sali sćdowej. Świadek ciągle 
podkreśla, że chce mówić tylko 
prawdę, nie żywi żadnej niechęci do 
oskarżonej. Zeznania jego dotyczą

stosunków panujących w domu Za­
remby. Znał je bardzo dobrze, gdyż 
Zaremba mieszkał w jego domu 
wówczas, gdy zaangażował Gorgono- 
nową, no i w parę lat później, mie- 
szkanie wynajęte dla Lusi mieśńło 
się w jego domu.

O dzieciach Zaremby mówi świa­
dek z największem uznaniem. Dzieci 
miały bardzo dobry charakter i roz­
wijały się normalnie, chociaż warun­
ki w jakich się wychowywały, pozo­
stawiały dużo do życzenia. Świadek 
był niejednokrotnie świadkiem, jak 
Gorgonowa źle obchodziła się z Lu­
sią i słyszał nieraz, jak mówiła, że 
musi się coś stać. Świadek rozumiał 
to, że Gorgonowa zamierza popełnić 
samobójstwo. O Zarembie miała mó- 
wić, że zastrzeli go jak psa, i  ̂ że 
gdyby otrzymała od niego 5.000 aol., 
to chętnie go porzuci.

Gorgonowa podczas  jego zeznań 
robi uwagi, że świadek  zezna je  fał ­
szywie Wyjaśnia,  ze nie mogła się 
zwierzać przed nim, gdyż zdaniem 
jej, świadek j est  mato intel igentny,  
i że nie stoi na odpowiednim pozio­
mie  towarzyskim. Po zeznaniu tego 
świadka sąd  zarządz i ł  przerwę.

Po  przerwie zezna je  Helen:'. 
ka, uczeni  ca gimnazjum. Oigt Wi.jio- 
kiej we Lwow.ie. Chodziła  ona r a ­
zem z Lusią do g imnazjum od 2-ej 
do 5-ej klasy. Charakteryzuje  ją j a ­
ko bardzo dobrą, solidną i spokojną 
dziewczynę.

Przew.: — Czy opowiadała kiedy 
o stosunkach w domu?

— Tak, mówiła, że w domu są 
ciągłe kłótnie. Gorgonowa groziła 
nawet, te ją zastrzeli. Ponieważ ko­
chała ojca, pojechała mimo to do 
Brzuchowic.

Prok.i — Czy Lusia ze Stasiem 
żyli dobrze?

— Tak, badzo się kochali.
Obr. Woźniakowski: — Zeznała

pani w śledztwie, że Lusia miała 
zawsze przy sobie większe pieniądze.

— Tak, bo dostawała od ojca na 
prowadzenie gospodarstwa.

Na tern zakończono przesłuchanie 
świadka i odroczono rozprawę do 
jutra,

Po rozprawie dzienn;karze ‘zbliżają 
się do Gorgonowej, która rozmawia 
z obrońcami. Posterunkowi zabrania­
ją jednak rozmów.

S o ju s z w o js k o w y  
Fran c ji z  S o w ie ta m i
Paryż.— Sekretarz partji socjalisty­

cznej, Paul Faure, polityk dość powa­
żny, wygłosił wczoraj mowę w Per- 
pignan, w której zapewnił, że Fran­
cja tydzień temu podpisała aljans 
wojskowy z Sowietami, wystarczający 
do uniknięcia wojny.

Faure dodał: Żądam zaufania i wia­
ry w moje słowa, ponieważ wypowia­
da je sekretarz generalny partji.

Godzi się przypomnieć,że w najbliż­
szych dniach odbędzie się w izbie 
na wniosek posła Torresa wielka ma­
nifestacja na cześć przyjaźni francu- 
sko-sowieckiej z okazji zawarcia pak­
tu nieagresji.

Torres przedstawi rezolucję, która 
będzie uchwalona prawie jednomyśl­
nie. s
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O d p r ę ż e n ie  s t r a jk o w e
w Zagłębiu

Sosnowiec. — Sytuacja w przemy­
śle górniczym Zagłębia Dąbrowskie­
go po wczorajszem cofnięciu obniżki 
płac uległa pewnemu odprężeniu.

Zapowiedziane na dziś strajki je- 
daodnio.we w kopalniach nie doszły 
do skutku i robotnicy pracują no r­
malnie.

Na kopalni „Klimontów" i „Mor- 
timer" robotnicy nadal  przebywają 
w podziemiach, jednakże przyjmują 
obecnie pożywienie. W  „ K l i m o n t o ­
wie" zawiązał się komitet pomocy,  
który opiekuje się strajkującymi gór­
nikami i ich rodzinami.

Dziś rano wyjechali z szybu w 
„Klimontowie" trzej delegaci i wraz 
z delegatami powierzchni udali się 
do starostwa, a stąd do wojewódz­
twa na konferencję. Pozatem ro­
botnicy prowadzą rokowania z za­
rządem Sosnowieckiego Towarzy­
stwa co do odprawy na wypadek za­
topienia kopalni, z inspektorem pra­
cy o przyznanie prawa do otrzyma­
nia ustawowego zasiłku.

Wczoraj wieczorem wywieziono z 
podziemi kopalni „Klimontów" [robo­
tnika Chmurę, który zachorował, zaś 
z kopalni „Mortimer” trzech robo­
tników. Na godz. 5 tą popołudniu w 
Klimontowie zapowiedziano wiec. c

Wyrok w sprawia o zniesławienie
b. wojewody Lafnota

Warszawa. — Sąd okręgowy ogło­
sił, wyrok, którego mocą red. Nie- 
mojewski skazany został za zniesła­
wienie b, wojewody Lamota, poma­
wiając go o stworzenie kartotek, 
wywieranie presji na sądownictwo 
pomorskie i rzekome wprowadzenie 
w błąd Ministerstwa Spraw Wewn. 
w sprawie swych personalji na łącz­
ną karę: siedmiu miesięcy aresztu i 
i 2.300 zł. grzywny.

Po zastosowaniu amnestji, karę 
aresztu sąd zmniejszył oskarżonemu 
do 8 miesięcy i 15 dni.

Sąd uznał, źe oskarżony mógł mieć 
podstawy do posądzenia b. wojewody 
Lamonta o wymuszenie pewnych sum 
na ks. Włcdzyńskim. . c

C y k lo n  p o d b ie g u n o w y
w Rosji

Moskwa. — Nad północnemi okrę­
gami Rosji europejskiej (wybrzeże 
morza Białego i Północnego oceanu 
lodowatego) przeleciał cyklon, który 
wyrzucił na brzeg około 20 kutrów 
rybackich oraz trzy zatopił.

Łamacz lodu „Perseusz" zderzył 
się ze statkiem rybackim „Swoboda". 
Losy załóg niewiadome.

H. IMICH
Rok założenia 1848

iFirma
w Częstochowie

!-KRONIKA
ul. P a n n y  Marji 16, t e l e f o n  97.
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poleca pierwszorzędnej jakości: 
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A f e r a  s z p ie g o w s k a
w Anglji

Londyn. — Olbrzymie wrażenie 
wywołuje w Londynie proces o szpie­
gostwo, jaki rozpoczął się dziś przed 
sądem wojskowym przeciwko por. 
Baillie Stewart, oficerowi jednego 
z pułków szkockich, oskarżonemu o 
zdradę tajemnic wojskowych.

Ku zdumieniu całej Anglji okazało 
się, źe por. Baillie Stewart szpiego­
wał na rzecz Niemiec i komunikował 
im dane o konstrukcji najnowszych 
czołgów angielskich, samochodów 
pancernych i karabinów maszynowych

Oskarżenie to jest  w kołach poli­
tycznych szeroko podkreślane, zwłasz­
cza wskazują na fakt, że rozbrojone 
Niemcy interesowały się czołgami 
angielskiemi mimo. iż według trakta­
tu same czołgów nie posiadają. g

Gen. Górecki u Hendersona.
Genewa. — Przewodniczący konfe­

rencji rozbrojeniowej Henderson w 
otoczeniu członków prezydjum przy­
jął delegację przedstawicieli Fidac‘u 
i Ciamac‘n, która przedstawiła mu 
rezolucję, przyjętą wczoraj oa wiel­
ki em zjeźdd b. kombatantów.

Rezolucję przedłożył prezes Fidkc‘o 
gen. Górecki, który dał wyraz życze­
niu b. kombatantów, by konferencja 
rozbrojeniowa zakończyła się pełnym 
sukcesem, przyczyuiając się do utrwa­
lenia pokoju.

Po deklaracji wiceprzewodniczące­
go Ciamac‘u i prezesa ligi brytyjskiej, 
zabrał głos Henderson, który za­
pewnił zgromadzonych o swej całko­
witej solidarności z uchwałami b. 
kombatantów.

Złożenie rezolucji odbyło sią w 
obecności kilkuset b. kombatantów, t

Składajcie ofiary 

na bezrobotnyon

Z a m a c h  na m a r s z a łk a  
C z a n g s u e lia n g a .

Londyn. — Z Szanghaju donoszą, 
że dokonano próby zamachu bombo­
wego na marszałka Czangsuelianga. 
Marszałek był od niedawna główno­
dowodzącym armji północnej. Po 
ustąpieniu z tego stanowiska Czang- 
sueliang zamieszkał na ta renie, kon­
cesji francuskiej w Szanghaju.

Wczoraj nieznany sprawca rzucił 
bombę do wlilli, w której mieszka 
marszałek. Bomba eksplodowała z 
wielką siłą, lecz nikt nie odniósł ran. 
Dora jest poważnie uszkodzony.

Czangsueliang otrzymał niedawno 
kilka listów anonimowych, w których 
grożono mu śmiercią o ile nie odda 
trzeciej części swego majątku na cele 
wojny z Japenją. t

Chwila bieżąca.
— Na podstawie polecenia władz 

sądowych został aresztowany w Gdy­
ni b. kapitan portu Wł. Zaleski.

— W Warszawie ogłoszono likwi­
dację lombardu „T-wo Polsko-Gdań- 
skie". W związku 2 tem nałożono na 
lokal Towarzystwa pieczęcie.

— W Warszawie odbyło się uro­
czyste poświęcenie i uruchomienie 
zakładu filtrów pośpiesznych, na któ- 
rem był obecny Pan Prezydent Rzpli- 
tej.

:— W sądzie okręgowym w stolicy 
rozpoczął się proces inż Edwarda 
Ruszczewskiego o miljonowe naduży­
cia przy budowie gmachów dla/Min. 
Poczt i Telegrafów.

— W miesiącu lutym wpłynęło do 
sądu handlowego w Łodzi 15 podań 
o ogłoszenie upadłości, 11 podań u- 
względniono.

— W Wilejce powiatowej wylała 
rzeka Pleśnianka, zalewając kilka do­
mów. Oszmianka wylała również za­
lewając kilka ulic na 70 cm. wyso­
kości.

— Po zniesieniu prohibicji w USA. 
podatek od piwa przyniesie 150 milj. 
dolarów dochodu. s

N o c n e  d y ż u r y  a p te k
W  n o cy  z dnia 22 na 23 b. m. o tw arte  

b ęd ą  n astęp u ją ce  apteki:  
p. Mandata i N ow aka  St. R ynek  N° 2. 
p. W io s iń sk ie g o  ul. 7 Kam ienic  Na 27.

W  n o c y  z dnia 23 na 24 b. m. otw arte  
b ędą  n a stęp u ją ce  apteki:  

p. W a lo c h a  III A le ja  Nr. 50 
p. P ień k o w sk ie g o  i R e ter sk ie g o ,  ulica  

N arutow icza  Nr 44.

Z repsrtuaru Teslru i Kin.
Teatr Kameralny.

Środa 22-go:
o godz. 20-ej „P an n a M alicze  w s k s “ 
C zw artek  23-go:
o godz. 20-ej „Panna Maliczewska*1

Kino „Odeon".
„ R y cer ze  mroku".

Kino „Nowości11.
„Noc w  Grand Hotelu". „Ludzie  
b ez  jutra*.

Kino „Grand11.
„K om enda se r c ”.

Kino „Oaza11.
„Jeden przeciw 10-ciu“, „Uroda ż y ­
cia “.

Kino „Muza11.
„B raterstw o  krwi".

— PpułK. Busler odznaczony 
„Gwiazdą Rumunji". Pan min. 
spraw wojsk. Marszałek Józef Pił­
sudski, zarządzeniem z dnia 18 mar­
ca br. zezwolił na przyjęcie i nosze­
nie Rumuńskiego Orderu „Gwiazdy 
Rumunji" •—  p. ppułk. Karolowi B a s ­
iorowi, odznaczonemu w. w. Orde- 
re?n przez króla Karola I. c

— Zaszczytne odznaczenia podo­
ficerów częstoch. pułków. Za pra­
cę w dziele odzyskania niepodległo­
ści Polski, odznaczeni zostali: Krzy­
żem Niepodległości: st. sierżant Leo­
pold Wasiewicz z 27 [p.p ; Medalem 
Niepodległości, fs t .  sierżant Włady­
sław Brzeziński z 27 p.p. i ognio­
mistrz Kazimierz Stroiński z 7 p.a.l. 
Pan Prezes Rady Ministrów nadał 
Bronzowy Krzyż Zasługi p .  sierżan­
towi Ludwikowi Szwarlikowi za za­
sługi na polu wyszkolenia wej-

s i ą ż  m  M i u o N Y
POWIEŚĆ.
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Anusia, więcej przestraszona 
niż zdziwiona, dała znak, że 
przyjdzie i wróciła do pokoju 
Hen ry ki.

— Pani Dauray wzywa mnie, 
oświadczyła.

— To idź, moje dziecko, niech 
moja matka nie czeka.

Anusia wyszła.
— Czego pan chce?-zapyta­

ła, podchodząc do oczekującego 
w korytarzu Dufoura. — Dla­
czego ta tajemniczość? Co pan 
ma mi powiedzieć?

— Od siebie nic. Jestem w 
tej chwili tylko posłańcem.

— Od kogo?
— Od osoby, która zobowią­

zała mię oznajmić, iż potrzebu­
je  pomówić z panną natychmiast 
w bardzo ważnej sprawie.

— Cóż to za osoba?
— Zdaje mi się, że panną 

domyśli się, gdy powiem: Jest 
to młody człowiek z Pove- 
glia,

Claude słusznie był przeko­
nany, że te kilka wyrazów w y­
woła w pamięci Anusi wiele
wspomnień.

— Młody człowiek z Pove- 
giia... — powtórzyła cicho, ble­
dnąc.

— Tak, on.
— Gdzie jest?
— W willi.
— Od kiedy?
— Od wczoraj.
Anusia przypomniała sobie 

teraz głos dekoratora, do któ­
rego wczoraj przemówiła i któ­
ry  jej odpowiedział.

— Więc to jeden z pracują­
cych tu malarzy?-~zapytała za­
ciekawiona.

— Tak.
— Czego on może chcieć ode- 

mnie?
— Powiedziałem już, że pra­

gnie rozmówić się o rzeczach 
ważnych.

— Kiedy?
— Natychmiast.
— W jakim  miejscu?

— Niech panna pójdzie przez 
park aleją lewą, aż do tarasu 
nad brzegiem rzeki, a on tam 
przyjdzie w parę minut. Idę go 
uprzedzić...

— Dobrze.
Dufour odszedł zawiadomić 

Juljusza, Anusia zaś wróciła do 
pokoju hrabiny.

— Czego matka moja chcia­
ła  ?

Pokojowa pragnęła powie­
dzieć jej prawdę, lecz przyszła 
je j na myśl uwaga, że jeżeli 
nadzieja, jaką jej uczyni, oka­
że się mylną, to biedna i tak 
osłabiona jej pani może nie 
przeżyć zawodu.

— Pani Dauray — odrzekła 
więc—kazała mi pójść do ogro­
dnika, jeżeli pani pozwoli, i k a­
zać mu pod moim nadzorem 
zmienić kwiaty w salonie.

— To idź, idź, moja Anusiu; 
nie potrzebuję cię w tej chwili.

Pokojowa udała się wskaza­
ną przez Dufoura aleją, która 
zacieniona staremi, rozłożystemi 
drzewami, wygodnie nadawała 
się do schadzki sekretnej. Po 
przybyciu na miejsce nie zasta­
ła  nikogo, miotana więc na-

przemian obawą i nadzieją, 0- 
czekiwała niecierpliwie

Dufour po rozmówieniu się z 
Anusią, podszedł do rusztowa­
nia, na którem znajdował sie 
Claude i zakaszlał. Artysta od­
wrócił głowę i spostrzegłszy 
dany mu znak, odłożył paletę 
i pędzle, zeszedł z rusztowania 
i przemykając się między drze­
wami, w kilka minut znalazł 
się na miejscu, w którem ocze­
kiwała nań Anusia.

Pokojowa poznała go od pier­
wszego rzutu oka.

— Tak— rzekła —to pana wi* 
dz ałam w Poyeglia i wszak to 
pan podczas choroby mojej pa­
ni zjaw ił się w ogrodzie willi 
Doria i zdradziłeś się okrzy­
kiem?

— Tak, to ja  byłem.
—- To pan wykradł dziecię 

pani Lucenay?
— Moje dziecię!., moje dzie­

cię!..— zawołał Claude gwałto­
wnie. — Nie wymawiaj panno 
tego nazwiska Lucenay, gdyż 
jest to nazwisko nikczemni­
ka!

fi d. c. n.
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— Wojewoda kielecki w Często­
chowie. Jak się dowiadujemy, do 
naszego miasta przybył p. wojewoda 
kielecki Jerzy Paciorkowski, który 
odbędzie kilka konferencyj, dotyczą­
cych aktualnych spraw. M. in. omó­
wione będą sprawy podjęcia robót 
publicznych i przejęcia gmachu tea­
tralnego przez miasto. c

— Zawody s trz e le c k ie .  W pier­
wszych dniach zawodów strzeleckich 
z kbk. sportowego na terenie m. Czę­
stochowy uzyskali najlepsze wyniki 
w strzelaniu z odległości 50 mitr. na 
100 punktów możliwych pp: Henryk 
Stefanik — 89 pkt, Józef Drzewiecki
— 87, Marjan Gliński — 81; w strze­
laniu z odległości 25 mtr. na 50 pun­
któw możliwych pp; J. Drzewiecki — 
45 pkt; Kazimierz Salamon — 44, 
Mieczysław Stępowski — 44, plut. 
Niewrzał z 27 pp. — 44 Franciszek 
Gryglewski — 43, Józef Orzełek — 
43. Zawody strzeleckie odbywają się 
w dalszym ciągu codziennie w godz. 
od 15 ej do 18-ej Da strzelnicach: 
ul. Panny Marji Nr. 64, Aleja Wol­
ności (Pawilon Oficerski) i w parku 
Staszica. Udział w zawodach mogą 
brać wszyscy obywatele, natomiast 
do konkurencji o mistrzostwo m. 
Częstochowy mogą stawać tylko ci, 
którzy posiadają odznakę strzelecką 
II klasy. g

W dn^u 21 b. m. najlepsze wyniki 
uzyskali, w strzelaniu na odl. 50 mtr. 
pp. Franciszek Gryglewski — 85 pkt, 
Piotr Łosik — 82, Lucjan Nanys — 
80, w strzelaniu na odl. 25 mtr. pp: 
Stanisław sierż. Suski z 27 pp. — 47 
pkt. Lucjan Nanys — 47, Włodzi­
mierz Stępowski — 46, Marceli Bu- 
rzawa — 45, Jan Derewianka — 43, 
Franciszek Gryglewski — 43. Zawo­
dy odbywają się w dalszym ciągu, g

— Z teatru kameralnego. W
środę 22 bm. „Panna Maliczewska" 
z J. Zakrzyńaką w postaci tytułowej, 
H. Gallową, świetną Michasiową, J, 
Staszewskim w roli Boguckiego i in. 
Początek o godz. 20 ej. Bilety w ce­
nie norzpaluej są wcześniej do naby­
cia w księgarni W. Swięcki i S-ka, i 
od godziny 19-ej w kasie teatru.

W piątek 24 bm. jedyny występ 
gwiazd rewjowych: Iny Adrian (zwanej 
Polską Gretą" Garbo) znakomitego 
tancerza, b. balemistrza Fox Teatri 
w Ameryce, śpiewaczki H. Łaniow- 
skiej oraz jednego z Laureatów kon­
kursu Chopinowskiego Jakóba Kale- 
ckiego. Bilety są już do nabycia w 
księgarni Swięcklego.

Najbliższą premjerą naszego teatru 
będzie — jak to już donosiliśmy zna­
komita komedja Carpentera „Papa 
Kawaler" z Januszem Staszewskim 
w roli tytułowej, Premjerą w sobotę 
25 bm. Wobec licznych zapytań 
zgłoszeń dyrekcja teatru komunikuje, 
że akademja z częściowo zmienionym 
programem i uzupełnieniem symfonji 
dzwonów z „Akropoliąu" oraz inte­
gralną częścią II Aktu „Wyzwolonia"
— powtórzona zostanie w pierwszych 
dniach przyszłego tygodnia. g

— „Czerwony kur“ w powiecie.
Wczoraj donosiliśmy o wielkim po­
żarze w Koninie, który strawił 12 
zagród wieśniaczych, a ju i  dzisiaj 
notujemy nowe dwa pożary w po­
wiecie.

We wsi Dźbów w zagrodzie Jana 
Pęczka od iskry z komina spalił się 
dach, 10 metrów siana i 5 metrów 
żyta. Straty wynoszą 2.400 zł.

We wsi Kamyk wskutek nieostroż­
nego obchodzenia się ogniem spło­
nęła stodoła należąca do p. Kamali. 
Straty 600 zł. t

Od niedzieli powiat częstochowski 
je s t  nawiedzany przez „Czerwonego 
kura". W ubiegły wtorek, we wsi 
Kamyk, wskutek zapalenia się sadzy 
w kominie, powstał pożar, który ty l­
ko dzięki energicznej akcji ratowni, 
czej nie przybrał większych rozmia­
rów. Spalił się całkowicie d o m  
mieszkalny oraz dach na oborze.

Straty wynoszą ponad 1300 zł. We 
wsi Kopiec spaliła się stodoła, dwa 
Chłewski i przybudówka. Przyczyną 
powstania ognia było zapruszenie o- 
gnia w stodole podczas wieczorowe' 
go rżnięcia sieczki. g

B iu ro  D zie n n ik ó w  i O g ło s ze ń
=  „ K E N O M A ”  =

-••SA

w ł. M arjan Żukow ski
Częstochowa, Aleja 21, tel. 448

PRZYJMUJE: O g ło sze n ia  do w szy s tk ic h  p ism  k ra jow ych  i zagran icznych ,
POLECA: D z ien n ik i  i c za so p ism a  k ra jo w e  i zag ra n ic z n e  ,
SPRZEDA JE: W y ro b y  ty to n io w e ,  pap ierosy ,  oraz znaczki s t e m p lo w e ,  pocz-<C£ 6 klas szkcTy średniej ogólnokształ- 

to w e ,  w e k s l e  i t. p. (57) cącej lub równorzędne.
g g J A R Z E  NA ROK 1933. O B S Ł U G A  SZ Y B K A  I S O L I D N A ®  Ostateczne przyjęcie ochotników z

Ochotnicy bez cenzusu przyjmowani 
mogą być do lotnictwa z pośród pilo­
tów (absolwenci p. w. lotn., kursów 
szybowcowych i cywilnych szkół; pi­
lotów), następnie absolwenci szkół 
zawodowych, rzemieślniczych, prze­
mysłowych i dokształcających z wy­
działami lotniczym, samochodowym i 
elektrotechnicznym, wreszcie inni, 
posiadający wykształcenie conajmniej

W y ro k  w  procesie
bandy „Szpicbródki“

Późnym wieczorem po trzygodzin­
nej naradzie sąd apelacyjny wydał 
wyrok, mocą którego Cichockiemu i 
Stemplowi zmiejszył karę do 5 lat 
więzienia, Brzezińskiemu, Dylewskie­
mu i Wajsowi do 3 lat więzienia, 
Szewczykowi do półtora roku wię­
zienia, Mireckiej do 10 miesięcy 
więzienia ze zmniejszeniem o połowę 
na zasadzie amnestji; Woźniak został 
uniewinniony, natomiast Dąbrowskie­
go, którego sąd pierwszej instancji 
uwolnił od kary, sąd apelacyjny ska­
zał na 3 lata więzienia. Aresztowa 
no go na sali sądowej do czasu zło­
żenia kaucji w wysokości 1000 zł. t

— Niezadowolony złodziej na 
ła w ie  oskarżonych. Onegdaj na 
wokandzie karnej sądu okręgowego 
zaalazła się sprawa Władysława 
Wieczorka, który apelował ud wy­
roku sądu grodzkiego. Z aktu oskar­
żenia wynika, źe Wieczorek w dn. 
J2 stycznia 1932 kręcąc się bez­
czynnie po Nowym Rynku, w pew­
nym momencie upatrayl sobie pewną 
młodą kobietę za cel swych złodziej­
skich zapałów/ Gdy p. Eleonora 
Grzesiakowa była zajęta kupowaniem 
jajek, Wieczorek korzystając z tłok u 
wsunął zręcznie rękę do kieszeni p. 
Grzesiakowej i wyciągnął portmo­
netkę zawierającą 150 zł. Widział 
to dokładnie p. Jan Kartoński, który 
wporę zatrzymał złodzieja. Przyw©' 
łany policjant spisał protokuł i zło­
dzieja odstawił na Zawodzie. Sędzia 
Serednicki, wobec złej woli ©skarżo­
nego, który już był kilkakrotnie ka­
rany — skazał go na 1 rok więzie­
nia, z tego O miesięcy darował na 
mocy amnestji. Wieczorek był jed ­
nak niezadowolony z wyroku i zało­
żył apelacje. Sąd okręgowy po roz­
poznaniu, podwyższył wymiar kary 
do jeden i pół roku więzienia, na 
mocy amnestji, sąd połowę k&ry da­
rował. c

— Niesum ienny mechanik za­
płaci 100 zł. grzywny. P. Dębski 
oddał maszynę do pisania do repa 
racji mechanikowi S. Kramerowi. Po 
kilku tygodniach maszyna była go­
towa. P. Dębski zapłacił, ale jakie

— Ulgi w  płaceniu czesnego w  
gimnazjach państwowych. Mini­
sterstwo Oświaty wydało doniosłe 
zarządzenie wprowadzające ulgi przy 
opłacaniu czesnego w gimnazjach 
państwowych. Kuratorja szkolne o- 
trzymały upoważnienie do niewyda- 
lania ze szkół uczniów, którzy w o- 
statecznym terminie nie uiszczą t. 
zw. taksy administracyjnej, Uwzglę­
dniając obecną sytuację gospodarczą, 
Ministerstwo zezwala na odraczanie 
płatności czesnego i rozkładanie na 
raty, uiszczane jednakże nie później 
niż 15 maja każdego roku szkolnego. 
Przy udzielaniu ulg w czesnem, spra 
wv poszczególnych uczniów rozpatry- 
waue mają być indywidualnie w za­
leżności od jego warunków domo­
wych. g

— Zmiany w pozwoleniach szo­
ferów. Na mocy nowego rozporzą­
dzenia min. komunikacji i spraw 
wewn. od 16 bm. zawodowe prawo 
jazdy (karta czerwona) m©że być wy­
dawane bez posiadania uprzednio t. 
zw. „zielonego'* prawa, które upo- 
ważuia lo tylko do kierowauia samo­
chodami prywatnemi, ale nie autobu­
sami.  Obecnie k a r t a  prawa  jazdy kie­
rowcy zawodowego (czerwona); ma 
być wydawana ra  podstawie bardzo 
sur owego egzaminu nietylko z budo­
wy samochodu,  lecz również  z pra­
ktycznej znajomości  naprawy i kon­
serwacji wozu.

Pozostaje natomiast w sile rygor 
dotyczący wieku kierowcy, który 
chcąc posiadać prawo zawodowego 
kierowcy musi mieć ukończony 21 
rok życia. g

— Pieczęcie samorządów i kar­
ty województw. Min. Spraw Wewn. 
w okólniku do wojewodów unormc * 
wało sprawy oznak i pieczęci urzę 
dowych samorządu terytorjalnego, ko- 
masując i uzupełniając wszystkie 
wydane dotychczas w tych sprawach 
zarządzenia.

Okólnik ten omawia sprawy, zwią­
zane z obecnym stanem prawnym w 
zakresie ustalenia pieczęci i oznak 
samorządów, zwracając przytem uwa­
gę na dotychczas obowiązujące roz­
porządzenia Prezydenta Rzeczypospc- 
litej i brak pewnych przepisów wyko­
nanych do tych rozporządzeń. Między

cenzusem zależne jest od wyniku ba­
dań w Centrum badeń lotniczych 
(personel latający).

Kandydaci do lotnictwa bez cenzu­
su, uznani przez komisje poborowe 
za zdolnych do służby wojskowej, 
wcielani będą do formacyj lotniczych 
bez uprzedniego badania warunkowe­
go w Centrum badań lotniczo-lekar­
skich. s

— Obniżenie cen w ęgla Jak
dowiadujemy się, w sobotę został 
podpisany dekret obniżający cenę wę­
gla przeciętnie o 18 proc. Zniżka 
ceny dla węgla grubego i niektórych 
gatunków na cele przemysłowe wy­
nosi 20 proc. na resztę zaś gatun­
ków od 14,3 do 17,5 proc. Zdecydo­
wane pociągnięcie czynników rządo­
wych zostanie z uznaniem powitanie 
przez całe społeczeństwo. g

— Ulgi w ściąganiu zaległości 
podatkowych. Wyłoniona z komisji 
handlowej przy ministrze przemysłu 
i handlu podkomisja opracowała i 
przedłożyła Minist. Skarbu wnioski 
w sprawie ulg, jakie minister skarbu 
zamierza zastosować wobec zaległo­
ści podatkowych w handlu,

Sprawa ta będzie uregulowana w 
drodze okólnika Ministerstwa Skarbu, 
który jes t  obecnie spr acowany,  a 
który ustali, jakie zaległości  będą 
mogły być uznane za n ieściągalne .

W okólniku tym upoważni nadto  
Mi n is te rs tw o Skarbu  nacze ln ików u- 
rzędów skarbowych do uznawania,  
we w ła sn ym  zakres ie ,  zaległości  po­
da tko wych w indywid ualnych  wy pa d­
kach i w gran icach  do 100 zł. za n i e ­
śc iągalne .  g

Tabela loterii państwowej.
Główne wygrane.

Wczoraj, w jedenastym dniu ciągnie­
nia 5 ej klasy 26-ej polskiej loterji
państwowej większe wygrane padły na 
numery następujące:

Zł. 15.C90 na Nr. 3947.
Zł. 10.000 na Nr. 77416.
Zł. 5.CD0 na Nr. 28031.
V. 2.C90 na N ry: 1199 1H29

15301 28053 29411 43269 46916
47651 486)9 55203 80159 127902 
133721 139518 141800.

Zł. 1 000 na N-ry: 3078 8203 5141 
6531 12829 13112 17577 18644 25340 
31935 34845 46608 50003 51283+towa. r .  itąDsK] zaptacu, aie jazie in- 0i;ćlnil! zapowia(u  że herby wo- 01935 SK45 46608 50003 51283+  

było jego zdziwienie, gdy po biiż- jewódzkie, dotychczas jeszcze nie u- 512 4 4 +  52157 57492 62425+ 63890
szych oględzinach, maszyna okazała 
się starym gratem — bezwartościo­
wym. Oczywiście p. Dębski zwrócił 
uwagę p. Kramera na jego nieuczci­
we postępowannie. Pokojowe per­
traktacje zostały rozbite Sprawa 
oparła się o sąd. Po kilku odrocze­
niach spraw, sędzia Geisler wydał 
wyrok, na mocy, którego, Stanisław 
Kramer, za oszustwo skazany został 
na 6 miesięcy więzienia, na mocy, 
amnestji kara została mu darowana.W 
czasie rozprawy doszło do przykrego 
incydentu, świadczącego o niezwykłej 
bezczelności oskarżonego. P. Kra­
mer po ogłoszeniu wyroku zacho­
wał się zbyt wyzywająco, za co do­
datkowo skazany został na 100 zł. 
grzywny. c

— Miłość pozbawiła ją  pier­
ścionka. Przed dwoma laty, gdy 
wiosna budziła się do życia, w księ­
życowy wieczór p. Wacław Dyl pra­
wił miłosne wynurzenia bogdance 
swego serca p. Maryli Gajzównie. 
I tak ją odurzył swą miłością, że nie 
oponowała przeciwko zdjęciu pier­
ścionka z palca przez p. Wacława. 
Marzec się skończył, czar miłości 
przysunął — p. Wacław porzucił swą 
bogdankę, ale pierścionka nie zwrócił. 
Po dwóch latach dopiero zdecydowa­
ła się ona zameldować o tem policji. 
Zdaje się, że trochę zapóźno. t

stalone najprawdopodobniej podane 
w niedługim czasie rozporządzeniem 
Prezydenta Rzplitej. s

— Zaciąg ochotniczy do lotnic­
twa. Ogłoszenie zaciągu ochotnicze­
go do służby wojskowej w r. b. prze­
widuje m. *n. zaciąg do lotnictwa 
wojskowego.

Ochotnicy z cenzusem naukowym 
(matura) przyjmowani mogą być do 
lotnictwa w charakterze personelu la­
tającego, przedewszystkiem z pośród 
absolwentów cywilnych szkół pilotów, 
w charakterze personelu techniczne­
go zaś—z pośród absolwentów śred­
nich szkół technicznych z wydziałem 
mechaniczno lotniczym, oraz z po­
śród studentów politechnik z wydzia­
łów mechanicznego (zwłaszcza sek­
cja lotnicza), elektrotechnicznego, 
mierniczego, oraz chemicznego. —

67478 68947 76721 87920 90152
96736 101821 102690 104473 109028 
110135-1- 112182 113553 120176
122597-j- 128823-f- 128940 132431 +  
136816 137461 143922 145020 146634 
147267.

Ogłaszajcie
t y l k o

w
„ K U  R J  E R Z E “
a z j e d n a c ie  sobie l i c z n ą  

k lije n te lę .

N o w o o tw o r z o n y
Zakład kraw iecki ubiorów m ęsk.i okryć damskich

Ludwika Bartn ika
Częstochowa, ul. Dąbrowskiego nr 8 

W y k o n u je  z a m ó w ie n ia  tanio, szyb ko  i so l id n ie .  — Naj­
ś w ie ż s z y  krój. — N a jn o w sz e  żurnale . — Obfita kolekcja  

m aterja łów  bielskich.
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Kurjer
Sportowy

Pierwsze mecie piłkarskie
Na boisku Skry w Warszawie go­

spodarze pokonali zdecydowania Ma 
kabi 6 0 (3:0). Makabi znajduje się 
obecnie w bardzo słabej formie i ani 
przez chwilę nie zagracała drużynie 
robotniczej.

Drugi mecz rozegrany na boisku 
Skry o wejście do kl. A podokręgu 
robotniczego przyniósł Czarnym zwy­
cięstwo nad Sarmaią w stosunku 
3:0 (0:0). Gra prowadzona w dość 
szybkiem tempie była do przerwy zu­
pełnie równa.

Warto zaznaczyć, źe Sarmaia g ra ­
ła w drugiej połowie w dziesiątkę 
bez Swiątkiewicza, który został wy­
kluczony przez sędziego za faul.

W trzecim meczu ligowa Pelonja 
wywalczyła zaledwie wynik remisowy 
0:0 z Gwiazdą. Polonia grała bar­
dzo słabo. Jedynie dobra obrona nie 
pozwoliła Gwiaździe uzyskać zwycię­
stwa.

Rezerwa Skry spotkała się z Ha- 
poelem, przegrywając 1:4 (0:3).

Sensacją zawodów piłkarskich w 
Krakowie była klęska benjaminka 
Ligi — Podgórza, które przegrało 
bezapelacyjnie z Grzegórzeckim 0:5 
(0:1). Ligowa drużyna była bezna­
dziejnie słaba i nie umiała się prze­
ciwstawić częstym i skutecznym a ta ­
kom zespołu klasowego.

Garbarnia rozegrała mecz z robo­
tniczą Legją, bijąc ją  6:1 (4:0).

Na boisku Craeoyi gospodarze po­
konali wysoko Policyjny Klub Spor­
towy z Katowic 5:0 (3:0).

Wisła walczyła jednocześnie ze 
śląskim I. F. C , którego pokonała 
po ciężkiej walce 1:0 (1:0).

W Łodzi rozegrano szereg meczów 
piłki nożnej, a mianowicie: drużyna
ŁKS, występująca z kilkoma rezer­
wowymi, nieznacznie pokonała S trze ­
lecki KS 3:2 (2:1).

ŁTSG pokonał KS Wimę 3:0 (0:o). 
Bramki strzelili: Yoigt 1, Mikołaj­
czyk 2.

Hakoah zremisował z WKS 1:1 
(1:0). Mecz bardzo ciekawy, publi­
czności około 2000. Bramkę dla 
Hakoahu strzelił Presser, dla WKS— 
Stolarski.

Wreszcie — Union Tourting poko­
nał Makkabi 5:2 (2;1). c

K a le n d a rz m is trzo s tw  
P o ls k i

Terminy ważniejszych działów 
sportu o mistrzowski tytuł ustalone 
zostały następująco:

Lekka atletyka konkurencje męskie 
rozegra w Bydgoszczy (8— 9.7), ko­
biece — w Królewskiej Hucie (15— 
16.7). Sezon rozpoczyna dzień bie­
gów naprzełaj (23.4), kończą wielo­
boje na jesieni.

Piłka nożna rozgrywa mistrzostwa 
w dwuch grupach ligowych, przy- 
czem zachodnia Btartuje 2.4 wschod­
nia — 23.4. Zakończenie wkońeu 
października.

Mistrzostwa tenisowe rozegrane 
zostaną 14 — 20.8 w Katowicach, 
natomiast w konkurencji międzyna­
rodowej 4— 10.9 w Warszawie.

Wioślarze w dn. 5—6 sierpnia ro­
zegrają mistrzostwa na tradycyjnym 
torze w Bydgoszczy; zawody te będą 
jednocześnie służyć jako eliminacje 
osady na mistrzostwo Europy.

Szermiefka w okresie 31.3 — 2.4 
odbędzie w Warszawie konkurencje 
męskie 29.4 w Katowicach—kobiece.

Hippika: szampionat konia i skoki 
wrzesień w Warszawie. c

„ 8 T A T O R * *
Załtfady 

Radjotechniczne
sp. z ogr. odpow.

Częstochowa II Aleja 39.

Sjorlm M i i t  Metąca
— Międzypaństwowy mecz piłkar­

ski Węgry — Czechosłowacja zakoń­
czył się zwycięstwem Węgier 2:0.

Reprezentacja piłkarska Pragi 
zwyciężyła reprezentację Budapesztu 
2:1 i reprezentację Paiyża rów­
nież 2:1.

— Rozegrany w Berlinie wobec 
45.000 widzów pierwszy po wcjnie 
mecz piłkarski Niemcy — Francja 
zakończył się wynikiem nierozstrzy­
gniętym 3:3.

— Bieg na przełaj na Grochówie 
wygrał Puchalski z Legji przed Ju r ­
kowskim.

— W Poznaniu w biegu na przełaj 
na dystansie 4 tysięcy m. zwyciężył 
Jakubowski.

osób, notowanych przestępców, któ­
rych z&trzymauo dla sprawdzenia. 
Oprócz tego znaleziono szereg rz e ­
czy, pochodzących z kradzieży. Wi­
docznie „milicja” nie traciła czasu.

Wszyscy członkowie komitetu zo­
stali aresztowani i osadzeni w wię­
zieniu. g

Ze świata.
W ie lk ie  j e z i o r o  p o d z i e m n e

w grocie Bo uiicy
(x) Czechosłowacki klub turystycz­

ny, będący właścicielem słynnej, ol­
brzymiej groty stalaktytowej, Domi- 
cy, w Słowacji, prowadził przez całą 
zimę ubiegłą poszukiwania w tej gro­
cie, a wynikiem tych prac było od- 

Na ptrzelnicy w Domu Żołnie- krycie w niej wielkiego jeziora pod-
rza na Pradze odbyło się otwarcie 
Y1 ogólnopolskich kobiecych zawo­
dów strzeleckiah.

— Trzydniowy mecz tenisowy 
Paryż — Londyn, rozegrany w hali 
zakończył się niespodziewanym zwy­
cięstwem londyńczyków w stosunku 
12:9.

— Drużyna pięściarska Legji po­
konała Skrę w stosunku 10:4. c

Z KRAJU.

99K o ń iite t lo k a to rs k i
osadzony w w ięzieniu

ci

(—) Dzielnica żydowska stała się 
w ciągu ostatnich tygodni terenem 
osobliwej „akcji” lokatorskiej. W 
bardzo wielu domach potworzyły się 
samozwańcze „komitety” lokatorskie, 
których zadaniem jes t  zorganizowa­
nie „strajku” wszystkich lokatorów, 
strajku, polegającego na niepłaceniu 
komornego.

Oprócz mieszkalnych kamienic czyn

ziemnego, będącego niewątpliwie naj- 
większem tego rodzaju jeziorem w 
Europie.

Grota Domiey zawiera też kilka 
innych zbiorników wody, z których 
największy, zwany Kwietnicą, mierzy 
120 m, długości. Świeżo jednak od­
kryte jezioro, leżące wyżej, niż do­
tychczas znane, obejmuje przestrzeń 
zgórą 10,000 m. kwadr, i posiada 3 
m. głębokości.

Z wody tego jeziora wznoszą się 
do wysokości 20 m. przepiękne sta- 
galmity, połyskujące w świetle wszy- 
stkiemi barwami tęczy. g

Niizwykła tranzakeja
(x) Wobec coraz częstszego stoso­

wania w handlu międzynarodowym 
handlu zamiennego jak kawy za zbo­
że lub nafty za drzewo, dzienniki 
angielskie przypominają, że handel 
taki nie jest bynajmniej nowością i 
nie sięgając nawet do czasów odle­
głych, przytaczają następujący fakt

D z iw n y  n o w o tw ó r
w piersi chłopca

(x) Niezwykle rzadki wypadek notu­
ją  kroniki paryskiego szpitala Made- 
laine.

Przed kilku dniami prz} wieziono 
tam l'2-letniego pacjenta, synka urzę­
dnika kolejowego z Hellemmas, w o- 
kolicach Lilie.

Od kilku lat mały Michałek La- 
court skarżył się na mdłości, torsje, 
brak apetytu. Dziecko traciło na 
wadze i humorze, a żaden z lekarzy 
nie umiał doszukać się przyczyn do­
legliwości. Płuca, żołądek, były 
zdrowe.

Wkońcu zastosowano prześwietlenie 
Roentgenogram wykazał po prawej 
stronie klatki piersiowej dużą narośl.

Profesor Lambert zaordynował na­
tychmiastową operację i ku zdumie­
niu wszystkich, z piersi dziecka wy­
dobyto nowotwór w kształcie głowy 
dziecięcej z włosami i zębami, t. zw. 
„tuznor*, spotykany niekiedy u ko­
biet. g

KĄCIIC RADJO W Y.
W arsza w a ,  c z w a r te k ,  23 marca:

12.10 P ły ty  g ram ofo n ow e .
12.35 Koncert.
15.25 P ły ty  g ra m o fo n o w e .
15.35 „B alkony — le t n ie  m ie s z k a n ia ”. 
15.50 F ły ty  gram ofonow e
16.25 L e k cja  język a  francusk iego .
17.40 O d czyt aktualny.
18.00 O dczyt dla m a tu rzystów .
18.25 Muzyka lekka z kaw iarni
19.30 P r a so w y  dziennik radjowy  
21.00; W ia d o m o śc i  sp o r to w e .
21.45 S łu c h o w is k o .
22.30 Muzyka ta n ecz n a  z p ły t  g ra m o ­

fonow ych ,

D o sprzedania oficyna p a rterow a  n o w a  
z p lacem , o g r o d e m  i z ie m ią  orną  

łącznej  p rzestrzen i  około  3 m ó rg  w  C z ę ­
s to ch o w ie ,  blizko śród m ieśc ia .  B liż sza  
w iad om ość:  ulica W il so n a  Na 34, m ie s z ­
kania Na 16.

S klep sp o ż y w c z o  - -  galanteryjny  
w  dobrym  punkcie na Ostatnim  

G roszu, d obrze prosperujący, z p o ­
w o d u  w yjazd u  do sprzedania .  W ia d o ­
m ości A leja  41 u dozorcy .

zabawny:

D o w y n a jęc ia  2 pokoje  z kuchnią  przy  
ulicy W a ły  D w e r n ic k ie g o  nr 81.

- , , . , - , , , sprytny kupiec szkocki, Walter Gi- B liższa  w iadom ość:  S zm igu lsk i ,  ul. W i l -
szowyob, strajk objął równie* kilka b korzystając z tak obfitego po- sona nr 3Ł
bazarów, gdzie dzierżawcy sklepów i , owu a#dłŁ  te „ ie mó } gprzeda(s ----------------------------
straganów wstrzymali m  od płace- ,#h M  miejacili naładowa} 300 , asz.
ma tenuty. t(^w p  8o0 baryłek) śledzi solonych

Niejednokrotni© „komitety lokator- na żaglowiec duński i popłynął z tym
skie” posługują się terorem w sto- ładunkiem do portu francuskiego S t .
sunku do opornych lokatorów, jak ró- Martin, gdzie pozbył się swego to-
wnież do właścicieli domów, admini- waru w ten sposób, że za każdy łaszt

śledzi otrzymał baryłkę wódki, be­
czułkę soli i koronę (2 i pół proc. 
szylinga) srebrem.

str&torów i rządców. W takich wy­
padkach wkraczają energicznie wła­
dze bezpieczeństwa.

„Komitet lokatorski”, który po­
wstał w kamienicy przy ulicy Stawki 
22 poczynał sobie wyjątkowo ener­
gicznie, Do wszystkich 95 ciu loka­
torów tego domu zostały rozesłane 
zawiadomienia, wzywające do po­
wstrzymania sie od płacenia komor­
nego. Ponieważ nie wszyscy się te­
mu podporządkowali, członkowie sa­
mozwańczego „komitetu” obchodzili 
mieazkania „opornych**, grożąc im 
pobiciem i zdemolowaniem lokalu.

Dla swiększenia swojej „siły bojo­
wej” czerezwyczajka lokatorska zmo­
bilizowała różne męty społeczne, za­
wodowych przestępców, którym u- 
dzieliła schronienia w mieszkaniach 
członków, oraz we własnym lokalu 
„komitetowym”. Element ten miał 
być użyty do stosowania teroru.

Policja wkroczyła wczoraj do loka­
lu nielegalnego komitetu. Przepro­
wadzono rewizję w całym domu. Re­
wizja ujawniła niemeJdowaną „mili­
cję** komitetu, składającą się z 18-tu

Niezła to była w każdym razie 
tranzakeja, jeżeli się zważy, źe ina­
czej byłby zmuszony użyć swego na­
dmiaru śledzi na nawóz.

Biuro „WAWEL” posiada n a jw ię k s z y  
wybór rea ln ośc i ,  najkorzystn iej p o ­

śre d n icz y  przy kupnie  i s p / z e d a ż y .  — 
Z głoszenia  przyjm uje, oraz informacji  
u d zie la  bezpłatnie: Biuro „WAWEL**  
Kraków, Grodzka 60, tel. 108—60 

(30— 13)

D am za ję c ie  z dobrym  w y n a g r o d z e ­
niem , " x  p o ż y c z e n ie  1 do 2 tys. zł. 

z z a b e z p ie c z e n ie m  h ip o te c z n e m .  O ferty  
k ie r o w a ć  do A dm inistracj i  Kurjera, pod  
P e w n a  Lokata**

D o sp rzed an ia  d om  z p la c e m  fro n to ­
w y m  na d w ie  u lice ,  p rzy  to rze  k o­

le j o w y m  w  C z ę s to c h o w ie .  W ia d o m o ść  
I widocznie droga wskazana przez w A d m ,n is tra c j1 „Kurjera**

Gibsona podobała się innym kupcom
glasgowakim, bo tranzakeja jego dala C t u d e n t  udziela k o rep e ty c j i  w  z a k res ie
początek handlowi wywozowemu Gla- ;8™las’**70r!f Przygot°wuje do gim-„  /  J  nazjum. W ia d o m o ść  w  Redakcji „Ku-
Sgowa. g r je ra “. pod  „St.** 23—9

Wydaje*

GOSPODA LUDOWA
Częstochowa, U Aleja 41, (w  podwórzu)

1) Obiady z dwóch dań z pieczywem—60 groszy
2) Zupa z chlebem 30 groszy
3) Dania gorące 50 g ro szy
4) Szklanka herbaty lub piwa 20 groszy

G ospoda  lu d o w a  ma na ce lu  p rz y jśc ie  z p o m ocą  m niej z a m o żn y m  w ar­
s tw o m  ludnośc i,  k tó re  w  tych  c i ę ż k ic h  c zasach  borykania s ię  z  trudnem i  
w arunkam i b ytu  z m u s z o n e  są k o s z t e m  zd r o w ia  czyn ić  o szczę d n o śc i  b u d że ­
to w e .

Kuchnia, p ro w a d z o n a  p r z e z  d łu g o le tn ie g o  k u ch m istrza  i w s p ó łw ła ś c i ­
c ie la  b. restauracji „Polonia** p. C z e s ła w a  Matusiaka. (5)

Gospoda otwarta od godz. 7 rano do 23, bez przerwy.

Redaktor i Wydawca: JÓZEF WAJZNER. Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „DRUKARZ,

Druk. „Udziałowa” w Częstochowie, ul’ Panuy Marji 41.

Żądajcie u każdego sprzedawcy ty£k?s
K U R JER  CZĘSTOCHOW SKI z  bezpłatnym dodatkiem powieściowym


